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nr.
Dzieffnik Państwa pod d. 17 Rwfetnist 

usiłuie dowieść, iż zaszłe we Francy? prze- 
wrócerie te  u szy silnego powiiinohydź owa- 
żaire za konieczny skutek iednomyśfney i 
nieodbiley woli całego narodu , za cci i na­
grodę tylu rewoiucyy. —- W niedostatku 
gruntownych dowodow przytacza liczne, 
a śliskie twierdzenia, zdobywa się na wy­
kręty i łaiania , a to, ieby  wmowif we 
Wszy stkich , iź co zaszło we Francyi iest 
tryumfem jemiusztr ludu , uciśnionego usta-< 
wam:, które inz mu nie przystały.

Frawda, iż postęp rozumu ludzkiego 
zmienia ustawy towarzyskie, ii wieki na- 
stępuiące poronię obalaią przestarzałe pra­
wa. Ależ ?mian« stosowna do potrzeb nar* 
rodu, i którey prawnie \yynur20na wola 
lego 1 żąda, nie wymaga obalenia wszyst­
kich dotychczasowych układowi zgwałcę- 
tia wszystkich traktatów. Są prawa natu­
ry , ponieważ wypły waią prosto z chara-
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kferur i geograficznego położenia lakiegff 
Ludu, pomników hrstoryi iego, nareszcie; 
stosunków iego z pogra nicznęrm Iudamt 
ffarody umiejący ie szanować w czasach 
rewolucyjnych f sam się rzanaie, i wtedy 
to m» prawo do wzbudzenia w innych u- 
fności, i zjednania sobie poszanowania, 
v tedy ter dcjYero duch nowości nabiera 
do broczy na ego dążenia, i ku pewnemu 
zmienić w massie, ani chcieć swego- t-ia- 
ramienia i cftańbienia., Wszelka [rewolu­
cja , do tegct celu dążąca, nie może po-, 
chodzić z woli narodowcy 5 iest cna tylko 
dziełem partyi- W e porywa się ona l a  
nadużycie władzy, sle  ią tylko wi ni e
ręce oddaie y przec iw nie ,  praw na re w o lu ­
c j a  obala bezprawia nre t a r g n ą ć  £ię na 
ustawy znamionujące naród zar ia iący  w  

pokoi u 2 samym sobą,  i  z o b c e m i  s a r o -
dami,

Ł e c r  E^yby F r a n c j a  dała*się u iarz-  
mić  niespodziewaćerr.u ch w ilow em u  z d a ­
rz e n iu ,  zamiast zbliżenia się do c e l u / d l a  
którego tyle  k rw i  prze lan o,  c c r a i b y  sif  
bardziey  oddalała od niego,  opłaciłaby 
przeszłe błędy n o w e m i,  i w pad łab y  zno-  

w u w iarzmo te g o i  samego di 1 pot sm u
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w o y s k c w e g o ,  bcdscego iedyną wjszystkica 
iey  nieszczęść przy czyn a .

D r z e w o  wolności  upadło pod siekie­
ra tego srogiego despoty z m u , i posłużyło  
do w ysta w ien ia  stosu tylu mężnym lu­
dziom , pośw ięconym  dla  interessu i sza-  
leństwa lednego cz łow ieka.  Wszystkie  na- 
dzieie F ra n c y i  upadły  , w szystk ie  p r a w a  
innych narodow b y ły  z g w a łc o n e ,  i gmach 
to w a rzysk i  stał się namiotem żołnierza.

T a k i  stan rzeczy t r w a ć  nie mógł j o- 
burźona Europa uzbroiła się przeciw Fran­
cy:.  Ale F r a n c y a  rozbroiła  Europę,  w a l ­
cząc z nią chwalebnie,  w y r z u c i w s z y  z ł o ­
na sw ego ty lu nieszczęść sprawcę. Zaięła 
z a r a z  m ie js c e  swoie w  po l i tyczn ym  sy-  
stemacie, i pokazała  uciemiężycielowi svce- 
ir.u , że się bez niego obeydzie  w u trzy m a ­
niu niepodległości i godności swoiey.

R e w o lu c y a  w yn ios ła  na tron L u d w i ­
ka X V I I I ,  ale to by ła  r e w o lu c y a ,  którey 
n ayp ierw sze  w ypadki  d o w iod ły  życzenia  
n a r o d u ,  bo polepszenie losu iego sprowa­
d z i ła .  N ow e prawne usi łowania  w y m i e ­
rzone ku temuż c e l o w i , a przez reprezen- 
t ą c y ą  narodow ą przedsięwzięte,  b y ły b y  ią 
stopniowo wj*doskonaliły.  Działania na­
w e t  przeciw nadużyciom  w ła d z y  Królew- 
skiey nie z a t r w o ż y ł y b y  E u r o p y ,  która się 
poiednała z Francya  przez traktat P a r y z -  
ki. L e c z  Bonaparte na czele  s łużalców  
swoich p o w ro c i ł  do F r a n c y i ,  p r z y w ł a s z ­
c z a  sobie n a y w y ż s z ą  władzę nad narodem, 
który od w y k o n a n e y  mu przysięgi u w o l­
nił. Odtąd nie masz wolności  w  g ło so w a ­
niu > zgiełkowe krzyki  tłumią głos narodu 
i  praw dy.  Naprożno Europa zapytuie się 
F r a n c j i ,  która się niedawno z nią pobra­
tała •, tvran  ty lko  odpowiada, obiecuie po­
p r a w ę  te g o ,  co pomyłkami swemi n azy­
w a ,  i żąda od świata pokoiu dla dokona-
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nią ujarzmienia ^udu ^rsncuzlreso .  P o ­
c h le b ia n e  na chwilę ludow i, który jby\ tak 
długo iego ofiarą,  oszukać g i  uiiluie , a 
ułudzie Europę. Obiecuie panow anie  praw, 
a  v>inistrami iego ci będą , którzy w s z y s t ­
kie p r a w a  zgwałcil i .  P o tw ó r  ten dla tego 
zrzekł  się samow^adności, aby m iał  czas 
do namyślenia się nad nowa tvraniiz.  ^ o -  
gaż przyiacie le  w olności  zaw ierzać  ieszcze 
szalbierstwu iego?

O  iakże to dzieie się inaczey  z każ­
dy m  rządem , gdzie panuiacy winien sa­
mego siebie ludowi,  gdzie zbroyoa siła p o ­
słuszną iest t y l k o  głosowi o y c z y z n y  , a  
nie iednemu człowieka w i , gdzie konsty* 
tucys r o z w a ż a ią  sp o k o y n ie ,  gdzie zgoda

ł  •

2 obcemi u łatw ia  wydoskonalenie  w ew d ę-
*s

trznego stanu! D o  Nikłego to słanu p o ­
w ró c i ła  była F r a n c y a ,  i zależało od niey 
polepszać go stoppiami bez zerw ania  w ę ­
z ł ó w ,  w ią żący ch  ią z Europą. T a k i  ta  
podarunek uczynili  'Francyi  iey nieprzyia- 
c ie le ,  iey w y b a w ic ie le .

W y s i l i w s z y  się pisarz a r t y k u łu . któ­
r y  z b i i a m y , na w y k r ę t y ,  chcf&ł rozumom 
w a ć  nad c z y n a m i ,  i o d w o ła ł  się do b is io­
ry i Ąngielskiey.  W e z w a ł  cienie W ilhe l­
ma 111 na bronienie s p r a w y  Ponapartego, 
A l e  c z y l i ż \ d o  p r a w d y  w z ią ł  się do tego 
porównania?  C z y l iż  n&ygoiT.wszego o -  
broócę wolności l u d ó w ,  praystrasznieysze- 
go nieprzyjacie la  d e s p o ty z m u ,  te g o ,  któ­
rego żaden traktat  nie c z y m !  o d p o w ie­
dzialnym  Europie z a  iego c z y n y  , znakcż 
mitego Xiążęcia połączonego węzłam i krwi  
i powinności  z domem Królewskim można 
porownać z buntownikiem w y s p y  Elby?..*

Naród Angielski żądał w  o w y m  cza­
sie te g o ,  czego nie przesiał  żądać od na­
dania iru  W ie lk iey  Karty.  Wieki  upłynę­
ł y  , a w o l a  się iego nie zmieniła.



do c e l a , i osiągnął go zupełnie.
C z y l i  i  tak  się ma rzecz z a  zbrodnią , 

k tóra  p r z y w o ła ł a  Bonapartego?  Sam a 
t y lk o  nay w y ż s z a  niecnota iego iest nie* 
zmienną. W ie rn y m  on iest hasłu swoie- 
mu: kłamać dla panowania. P a n o w a ć  bę­
dzie  ie d y n ie ,  aby złamał sprężynę i za­
w i ó d ł  wszelkie  nadzieie,  które go na tron 
p r z y w r ó c i ły .  Z a p ro w a d za  znowu z g r o ­
m a d z e n ia ,  których  w z o r  zaginął w  c z a ­
sach n ayod leg leyszych  historyi Francuz- 
k i e y , żeby mu się udało lepiey zaślepić 
w zględem  obecnego czasu * gotuie iuż do 
tego ż y w i o ły  , drażni namiętności i s p r z y -  
i a  s w a w o l i , żeby wolność  shańbil naza- 
wsze>

Z  Wiednia d. 2o M ata .
K O N G R E S S  W I E D E Ń S K I .

W ypis z Protokołu obrad Mocarftw  , hora  
traktat Parymki podpisały. N aradze­
nie d. 12 M aia  1815.
VI y z n a c z o n a  d. 9 b. m. kommissya do 

roztrząśnienia , czyli  po zdarzeniach ,, któ­
re po pow rocie  Napoleona Bonapartego 
do F ra n c y i ,  i po w y s z ły c h  potetn w  P a ­
r y ż u  pismach względem w y d a n e g o  prze­
c i w  niemu przez Mocarstwa zp rzy m ierzo ­
ne pod 13 M arca  r. b. ośw iadczen ia ,  p o ­
trzeba w y d a ć  now e oświadczenie?  zdała  
taż kom m issya  na dzisieyszem posiedze­
niu rapport następuiący :

W y d a n e  pod d. 13 Marca r. b. prze­
c i w  N apoleonowi i iego stronnikom o św ia­
dczenie przez M o carstw a,  które po k o y  
P a r y z k i  podpisały  ' roztrząsane było za  ie­
go do Paryża  powrotem przez  w y z n a c z o ­
ne do tego osoby w  rozmaitym kształcie. 
G d y  to roztrząsanie,  równie iak pisany 
p rze z  niego list do w szystk ich  Monarchów* 
i  / nota Xcia W incencyi  do Naczelników 
gabinetów E u ro p e y s k ic h , w  celu uzyska*

, ma 1 obłąkania mniemania publicznego,  
o&łoszonenn zostały 4 w y z n a c zo n a  na p o ­
siedzeniu d. 9 b. m kom m issya odebrał*  
zatem zlecenie w y g o t o w a ć  w  tey mierze 
swoie zd a n ie ,  z w ła s z c z a ,  iż  przez  wspOf- 
mmone ogłoszenie starano się osłabić o- 
śwdadczenie pod d. 13 M arca ,  p r z y w o ­
dząc :

1) Ze w y d a n e  to oświadczenie prze* 
c iw  Bonapartemu wczasie iego w y l ą d o w a ­
nia na brzegi P ra n cu zk ie ,  nie m o że  wię- 
cey przeciw niemu s ł u ż y ć ,  skoro on bez 
otwartego odporu obiął rzacłj?, i że to ż y ­
czenie narodu r ie ty lk o  dostatecznie u s -  
w o d z i  odzyskanie iego d a w n yc h  praw do 
F r a n c y i ,  ale nawet odeymuie innem M o ­
carstwom wszelką w ątpliwość  w zględem  
prawności  iego rzs<fu *

2) £ e  przez ofiarowanie  zatw ierdze­
nia traktatu Faryzkiegó , uprzątnął w szel­
ki po w od do w o y n y  przeciw  niemu.

honrmissyi  poruczone zatem w yraźnie  
zostało  zastanowić się:

1) Czy li stosunek Bonapartego w z g lę ­
dem Mocarstw Europeyskich odrhiimł się 
przez  iego do P a r y ż a  p r z y b y c i e , i przez  
oko l iczności , które to w a rz y s z y ły  pier- 
w s ze m  iego z a m a ch o m  wstąpienia na tron 
Francuzki  ?

2) C z y l i  ofiarowane zatwierdzenie
traktatu Paryzkiego pod d. 31 k&)4
może nakłonić Mocarstwra do u c h w y ce n ia  
innego systematu od w yrz e cz o n e g o  w  o* 
świadczeniu pod d. 13 Marca?

3) C z y l i  iest potrzebą lub przyzwól** 
teścia w y d a ć  n o w e  oświadczenie  dla  p o ­
twierdzenia lub obiaśnietiia Wydanego pod 
d. 13 Marca ?

R om m irsya  r o z w a ż y w s z y  dokładnie 
te p y ta n ia ,  zdaie zgromadzeniu Pevnamo- 
cn ikow  następuiącą sprawę o w y p a d k u

c * r
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s w o ic h  naradzęh :

P Y T A C I E  W E R W S Z E  •

C zy li fiosunek Bonaparte ±o wzgtgd m M o  •
t  '  « -  '  '  • *  * * *

carflw Europeyskich odmienił s it p rzez  
p ierw szą  pom yślność tego p rzed sie  
w zięcia lub p rzez zdarzenia , ktmre na- 
ftą p iły  p o  iego do Paryża przybycia ? 
M ocarstw a d o w ie d z ia w s zy  się o w y ­

ład ow an iu  Booapartego dor F r a n c y i ,  nie 
m o g ły  w  nim uw ażać  iak ty lko  cz łow ieka ,  
który  w ys iadaiąc  na ziemie Francuzką rę­
ką zbroyną i z iawnem przedsięwzięciem 
obalenia ustanowionego rzą d u ,  podnieca- 
iąc lud i w o y s k o  d o  buntu przeblw p r a ­
w em u  M onarsze ,  i  p r zy w ła sz c z a ią c  .sobie 
■ ■ «
tytu ł  C e s a r z a ,  (i) zas łu ży ł  ha karę przez 
w szystk ie  p r a w o d a w s t w a  p rze c iw  podo- 
bney zbrodni przepisaną\ c z ło w ie k a ,  któ­
r y  nadużywaiąjc do b re y  w ia ry  Monarchów 
z łam ał  uroczysty traktat * cz ło w ie k a  nako- 
uiec , który ściągaiąC na F rąn cyą  szczęśli­
w ą  i spokoyną w szystk ie  klęski w ew nę-  
trzney i zewnęirzney w o y n y  , a  na E u ro ­
p ę ,  która zaczena po długich cierpieniach 
kosztow ać  dobrądzieystw o p o k o i u ,  smu­
tną potrzebę nowego powszechnego uzbro­
jenia., u w a ż a n y  słusznie b y ł  iako nieubła­
gany nieprzyjaciel dobra publicznego. T a ­
k i  by ł  p o c z ą t e k , takie  by ły  pobudki d o o -  
świadczenia  p o d  d. k  Marca ;  oświadczę-
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jnia, któcego słuszność j  potrzeba p o w s z e ­
chnie b y ły  uznane,  a w szystk ich  mnie­
manie zatw ierdzi ło .

Z d a r z e n ia , które z a p r o w a d z i ły  Bona- 
partepo do P a r y ż a  , i które o d d a ły  m u  na
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chwilę n a y w y i s z ą  w ł a 4z ę ,  2qjiepjfy 
praw dzie  położenie ,  w  jakiem znay- 
dow^ł się,  gdy do Francy!  w y s ia d a j  a le  
te z d a r z e n ia , zrządzone przez  występne 
porozum ienia ,  p rze z  spiski w o y s k o w e *  
przez oburzaiące z d r a d y , nie m ogły  mu 
nadać żadnego p r a w ą ,  są one niczem w

i  % ł  ‘ , '

obliczu p r a w ą  i bo dla istotney i prawney 
odmiany stosunku B o n a p ą r te g o , potrzeba 
b y łp ,  a b y  kroki , które p r z e d s ię w z ią ł , dte 
usadowienia  się na gruzach obalonego 
przez  niego rządu , by ły  przez  jakikolwiek 
t y t u ł  p raw ny  zatwierdzane.

Bonaparte utrzymuje w  sw oich  pi* 
sm ach ,  i i  życzenie  ludu Francuzkiego 
p rzyw rócen ia  go na t r o n ,  iest dostatecz- 
nem do zastąpienia tytułu prawmego.

#astępuie  zatem nąstępuiące p y ta -  
jciie do ro z w ią z a n ia  przez  Mocarstwa : Z e ­
zw olenie  istotne lub udawane,  głośne lub 
ciche narodu Francuzkiego na p r z y w r ó c e ­
nie w ł a d z y  Booapartego , m ożeż  uczynić 
p ra w n ą  zmianę w  iego stosunku względem 
ob cych  M ocarstw,  i bydż  obowięzuiącem 
dla  tych że  M o c a r s t w ?

Kommissya m n ie m a , iż  podobne z e ­
zwolenie  nie może mieć takiego s k u t k u , j  
oto są iey p o w o d y  :

M o carstw a  znaią aż nadto zasady , i a -  
kie za c h o w a ć  maią w zg lęd em  niepodległe­
go k ra iu ,  ”  ażeby ( iak ie fa łs z y w ie  o b w i­
n i a j ą )  narzucić m u  ch c ia ły  p r a w a ,  mię- 
szać ąię do  w e w n ę tr z n y c h  spraw  iego * 
p r z e p is y w a ć  m u  kształt r z ą d u , nadać nąu 
stosownie do s w e g o jc te r e s s u  lub upoder*-

,{i)  A l f  i Umowy rt. A I KwietnU 18 »4 *e»t w  tycłi wymsiuih: "C esa rz  Napoleon ste
j>j s ieb ie ,  swoich oastfyęoi* i potouakow, iako też z& wszystkie ezłonh sfrey faj?.iilii, wszelkich 
praw MonktcbicŁnycii i W tadzy  nie tyłko nad Cesarstwem Francuzkicm k krółeitwem Włoskiem, 
a le  nad wszelkim ioayin ;kruiem. W brew ic tm k  -temu uroczystemu zrzeczenia, s i e , tforup^rłe
»» » m - . I  •- ▲ —  — — A. . d f A i . k  A l i  UW i . l l  U l 11 J  a « ... .  J ___ J   ̂ .  > ..  / T _   _   L. I T . L___• _paiw&f s
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a ł s i e  .w rożnych swoich odeawąch wydanych  w odno  dze  j u a n ,  Ci«p, Grerrobhi^ I r o n i ę ,
sśki U oicy  i prze* Jkoostytttcy« państw a ,  Cezara tm  F^anouiaw , A t ,  ćtc. & c. # f  M o n iu **



b&nia sąsiadów pąna. „  ( 2 )  Lgcz w ie d za ̂ *') ?'* i'*
ta k że ,  :ź wolność .narodu w  odmiąqie  rzą­
du , powinna mieć prawom  zakreślonegra­
n ice ,  i  ieżełi Mocarstwa zagraniczne nie 
maią p raw a  p r ze p is y w a ć  mu spospbow u- 
i y c i a  tęy w o ln o ś c i ,  maią p rzy n a y m ii iey  
wiewątpliwe p r a w o  protestować się jprze- 
c iw nadużyciu iey  względem siebie. Prze-  

,piknioąe Mocarstwa tą za s a d ą ,  nie pr2y- 
<Wła$zcz$Ią sobie m ocy narzucenia Francyi  
r z ą d u ,  ale nie odstąpią nigdy prawa z a ­
bronienia ,  ażeby  pod nazwiskiem rządu 
u tw o rz y ło  się w e  Prancyi  ognisko nieładu 

i  spustoszenia Innych kra.  o w. S z a n o w a ć  
będą wolność F ra n c y i ,  ile ta nie będzie 
się sprzeciwiać i c h  własnemu bezpieczeń­
stwu 1 powszechney spokoyności  Europy.

P raw o połączonych Monarchów mi{- 
szania się w łeraźnieyszem położeniu rze­
c z y  do wewnętrznego rządu F r a n c y i ,  tem 
mniey może im bydź zaprzeczone, ze obale­
nie wład :y , ktorąby dziś chciano przy w r ó ­
c i ć ,  było kardynalnym warunkiem trakta- 
eu pokoiu f na którym  opierały  się wsz}'-

'  i

stkie stosunki między Francyą i resztą E u­
r o p y  aż  do powrotu  Bonapartego, P r z y  
w n iy śc iu  do P a r y ż a  o ś w ia d czy l i  M o nar­
c h o w i e ,  i i  n/gdy nie będą się z Bonapar­
tem układać o pokoy.  ( ' j )  Oświadczenie  
to  pochw alane  w idocznie  od F ran cyi  i E- 
u r o p y ,  pociągnęło z a  sobą złożenie k o r o ­
n y  przez  Bonapartego i um owę pod d. 11 
K w ietnia  * s łużyło  za podstawę do g ł ó w ­
n ych  układów  i za  wstęp do traktatu Pa­
ryskiego.  Naród Francuzki u w a ża n y  z a .  
zupełnie w o ln y  t zgodny v m e  m oże  w y ł a ­

m ać się z tego kardynalnego w arunku bez 
obalenia traktatu P a ry sk ie g o  i wszystkich 
.dotychczasowych stosunków z systematem 
Furopeyskiem. Z  drugiey strony Mocar-

y .509 x
stwra zprzytnierzone obstaiąt p r z y  tym  wa*

fT-  **

.runku , wży w a ią  ty lko  p r a w a  / którego im  
z a p r z e c z y ć  n ie m o żn a , chybaby  nayświęt-  
sze u m o w y  łamane bydzr mogły podług 
w o l i  iedney lub drugiey strony.

W y p ł y w a  ztąd z a t e m , iż  w o l a  ludu 
Francuzkiego nie iest dostateczną do p r z y ­
wrócenia  praw nie  rządu; k tó ry  pt%tz u ro ­
cz y sty  tpaktat między temze ludem i w sz y *  
stkiemi M o ca rstw a m i  w y g n a n y  zosta ł ,  ;i 
że pod ż a d n y m  pozorem nie  ittoże mieć 
p r a w a  do przyw rócen ia  przeciw w oli  t y c h ­
że Mocarstw na tron tego, którego oddalenie 
było  p ierw szym  warunkiem do pokoiu  % 
Francyą- Ż y cze n ie  ludu Frapcuzściego 
p r zy w r ó c e n ia  w ł a d c y , przeciw kt&rey ca* 
ła  Europa iest „w nieustaiącey prptestacyl 
od d . 3 1  Marca 1814 do-rf. 13 Marca 1815* 
iest z a r o w n o  nie w ażn e,  chociażby nay-
zupełniey b y ło  w y rz e czo n e ,  i  z tego wzglę-

"■i ■ <

du położenie Bonap&rtego iest dziś  
s a m o ,  iait było w o w y c h  d w ó c h  czasach 

D R U G I E  P Y T A S I E .
< - ,  • * v  * „ *

Ofiarowanie zatwierdzenia traktatu &aryz~ 
kiego m ozel oJtnierr ćśrodkiM ocarflw t•i " ' ■ " , .

F ra n c y a  niema żadocy  p r z y c z y n y  ż a ­
lić się na  traktat Paryzki .  7-raktat ten p e -  
iednał F ra n c y ą  z Europą * dogodził  Wszy- 
stkiem p r a w d z iw e m  iey  p o trz e b o m ,  z a ­
p e w n i ł  istotne iey d o b r o , w szystk ie  - ż y ­
w i o ł y  pomyślności  i c h w a ły  , i ó ki eh ty lito 
lud zaym u iący  pierwsze mieysce w  syste- 
macie Europeyskim ^rozumnie żądać .może, 
i nie odiął i e y ,  iak t y l k o  t o ,  c o  rpod p o ­

b o re m  aw odniczey  wielkości  t ia r o d o w e y  
by ło  d]a n i ey n i e w y  s us zonem źr  od lem ciejc- 
p i e ń , upadku i nędzy. T raktat  ten  b y t  
nawet niezmiernem dobrodzieystwem  dla  
kra iu ,  który  p r z e z  sza leństw o iego w ł a d ­
cy  p r zy w ie d z io n y  został do n ay^mutn^ey-

( 2) Tuk rap port rady stanu B onaparte |o  tlómaczy ,n»yśli Mo«»rstir» 4 Ufifij tc r y o i  Ą*
fo) Oiw iaUczeate pod d, 3 1  M « u *  1 5 1 4 *



szego stanu. f 4 )
Zprzym ierzone  Mocarstwa d z ia ła ły ­

by b y ły  przeciw własnem interessom i c -  
b o w i ą z k o m ,  g d y b y  za ty le  umiarkowania  
i Wspaniałości nie o t r z y m a ły  by ły  , pod- 
pisuiąc ten traktaty iakow ey  stałey korzy-  
I c i j  lecz ie d y n a ,  o która się ubiegały bvł  
p o k o y  Europy  i szczęście Francy i. Ukła- 
daiąc się z Bonapartem, nigdy nie z e z w o ­
l i ły b y  by ły  na w a r u n k i , na iakie z e z w o ­
l i ły  dia  r z ą d u , który zaręczaiac Europie 
bezpieczeństwo i stałość,  uwolnił  ie od 
żądania od Francy!  rękoym ii ,  iakiey żą­
d a łyb y  od dawnego iey rządu. ( 5  )  T o  za­
strzeżenie iest nieoddzielne od traktatu Pa- 
ryzkiego  * chcąc go u ch y i ić ,  znaczyłoby 
zerwać ten traktat. Formalne zezwolenie  
ludu Francuzkiego na powrot  Eonaparte- 
go na tro n ,  w y r ó w n y w a  w yp o w ied ze n iu  
w o y n y  Europie* gd yż  stan pokoiu między 
E u ro p ą  i Francyą opiera się ty lko na trak­
tacie  P a r y z k im ,  a traktat ten ostać się nie 
m o że  pod władzą Bonapartego.

Jeżeliby ten dow od potrzebował  iesz- 
c z e  po parc ia ,  tedy znaydzie  się nawet w  
ofiarowaniu przez Bonapartego zatw ier­
dzenia  traktatu Paryzkiego.  T r a k ta t  ten 
b y ł  sumiennie zachowany i uskuteczniony* 
układy na kongressie Wiedeńskim b y ły  
ty lk o  iego uzupełnieniem i rozwinięciem , 
i bez nowego zamachu Bonapartego byłby  
c a  długi czas iedną z podstaw do p r a w a  
publicznego Europy.  L ecz  na mieysce te­
g o  porządku p r z e c z y  nastapira now a 
r e w o l u c y a ,  i chociaż  sprawcy tey rewo-

x x
lucyi  utrzymutą ustawicznie  : ** iż nic się 
nie odmieniło, ,  ( 6 ) ,  w ie d z ą  i  w id zą  a ż  
nadto dobrze ,  i ż  w szystk o  się odmieniło.  
Nie zachodzi iuż dziś p ytan ie ,  c z y l i  trak­
tat P a ry z k i  ma bydź u trz y m a n y ,  ale r i -  
czey  c z y l i  ma bydż przerobiony.  M o car­
stwa znayduią się znow u w  takiem samerti 
położeniu względem F r a n c y i , iak z n a y d o -  
w a ły  się d. 31 Marca i8i4- Nie dla unifc- 
nienia w cyny  , gd y ż  Francy a rozpoczęta 
ią istotnie,  ale dla ukończenia iey  ofiaru­
ją dziś Europie w cale  rożn y  stan r z e czy  
od teg o ,  w  którym był  reku 1314 pokoy 
z a w a r t y .  Pytanie przestało zateo: t y d ż  
pytaniem prawnem* nie iest iak  ty lk o  p y ­
taniem rachuby' politycznej? i p rzezorno­
ści , w  ktorerct Mocarstwa mleć ty lk o  p o ­
w in n y  c a  u w a d ze  p r a w d z iw y  ihterćss 
sw ych lu dów  1 w sp ó ln y  interes* Europy.

Rommissya nie sądzi b y ó i  potrzebą 
w ch odzić  tu w  rozbior u w a g ,  które w o- 
statirim tym  względzie  k ierow ały  ś ro d k a ­
mi gabinetów. D o s y ć  będzie pow iedzieć ,  
iż  c z ło w ie k  ofiaruiący dziś zatwierdzenie 
traktatu P a r y z k ie g o ,  1 s a d z ą c y ,  iż  m oże 
zastąpić rękoymiią M onarchy,  którego rze­
telność iest bez z m a z y  , a  p o w o ln o ść  bez 
g t a n i c , iest len s a m , który przez  15 la t  
pustoszył  1 zab urza ł  sWiat d la  zasycettia 
sw ey  dum y * który poświęcał  m i łn o n y  O- 
fiar i szczęście p rzv s z łv c h  pokoleń  syste- 
matowi z d o b y c z v ,  którego rozey my nie w a r -  
taiace n azw iska  p o k o iu ,  uciążliwsze mi

Kr

ty lko i obdrzydliwszerm b y ły  ( 7 ) 5  który  
przez niero/ęrdne przedsięwzięcia  s IfTlcr-

(4; Cesarz przeko;iawszy się o krytyczne.a położemu , w postawił Hii„Kva. » o nurmotności
wyratowania iey ,  zdaie się nakłaniać do złożeni* zupełnie r z ^ o w  i bez żadnego wyi^tliui Vłj >.« 
List Marszałka Ney do X h m  beaewe*jtu # pod d. 5 Kwietnia 1814 2. F on ta ineb leau , , (M unuoi 
pod d. 7 Kwietnia 1814

(5 ) W.lS(. do traktatu Paryzkiego.  ̂ ,
(6) T ak kilkokrotnie powtarza rada stanu Bonapartego w swoim rapporcie* (Monimi pod d. 15

Kwietnia 1815* * # , . .  /
( ; )  Kommlssya sędii bydz potrzeby d^dao *u wain# n w a g f ,  i i  większa częsc Ł*gjr*t>i*ri , p rzym usza 

oyjk , któro Bonaparte poczynił i w tikiem pnnslw tm  UAiwfałi czyn one były fi w®*
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Ć O w aw szv  szczęście ,  uzbroił  c&Tą Europę 
p rzec iw  sobie,  i w y c z e r p a w s z y  w szystk ie  
ł r a n c y i  ź r ó d ł a ,  przym u szon y  by ł  odstą­
p ić  od s w y ch  p r o ie k to w > i z ło ż y ć  sw oii  
v  ł a d z ę , dla uratowania nieiaka swoiego 
b y t u ,  który w  tey samey chwili  , kiedy 
narody Europeyskie  spod ziew ały  się trwa- 
ł e y  s p o k o y n o ś c i , m y ś la ł  nad nowem z a ­
burzeniem , i przez p o d w o y n ą  zdradę , 
względem Mocarstw, które go wspaniale  
o s z c z ę d z i ły ,  i względem rzą d u ,  którego 
nie mógł  osiągnąć iak ty lko  przez nay- 
czarnieyszą zbrodnię , p r z y w ł a s z c z y ł  sobie 
znow u tron,  którego się w yrze k ł ,  i na któ­
ry m  dla nieszczęścia ty lko  F ran cy i i  świa­
ta zasiadał.  C z łow iek  ten nie m a do da­
nia Europie inney rę k o ym ii ,  iak ty lko  
sw oie  słowo * lecz po tak okrutftem przez 
15- lat d o św ia d c zen iu ,  któżby się o d w a ży !  
p r zy ią ć  tę rękoymiią? i ieżeli naród Fran­
cuzki istotnie c h w y c i ł  się iego s p r a w y , 
ktoż mu »a przyszłość w ierzyć  będzie?

F o k o y  ź rządem w takich ręku i z ta* 
kich ż y w i o ł o w  z ło ż o n y m ,  nie byłby  iak 
ty lk o  stanem ustaw iczney niepewności,  
niespokoynóści  i niebezpieczeństwa. Ż a ­
dne Mocarstwo pie mogłoby się p r a w d z i ­
w ie  rozbroić* ludy nie mogąc u żyw ać  ża- 
dney z korzyści  p o k o iu ,  przyciskane b y ł y ­
by ciężarem podatkow > taufanie  nie m o ­
głoby się nigdzie ustal ić ,  wszędzie  ustałby 
p rze m y sł  i handel \ nieby nie było  stałego 
W stosunkach politycznych * smutne nieu- 
kontentowanie  w  wszystkich  panowałoby 
k ra ia c h ,  i od dnia do dnia Europa ocze­
k i w a ła b y  now ego wybuchnienia w o y n y .  
M o n a rch o w ie  r o z w a ż y w s z y  dokładnieinte- 
ress swoich ludów, przenoszą otwartą  w o y -

u y
n z wszystkiem i przykrościami 1 ofiara,  
m i ,  nad taki stan r z e c z y , i środki , które 
p rze d s ię w z ię l i , powszechnie pochw alone 

zostały.
Mniemanie F u r c p y  okazało się̂  w  

w ażn ey  tey chwili  w  sposobie w y r a ź n y m  
i uroczystym  i nigdy nie dały się lepiey 
poznać p r a w d z iw e  uczucia  ludów  i wier-  
n i e y  w y n u r z y ć ,  iak w  teraźnieyszym c z a ­
sie ,  kiedy reprezentanci wszystkich M o ­
carstw zebrali  się dla ustalenia pokoiu 

świata.
T R Z E C I E  P Y T A N I E .

Totrztbat nowe wy do 6  ośw iadczenie?
U w a g i ,  które tu kommissya p r z y w i o ­

d ła ,  zawierała iuź odpowiedź aa ostatnie 

to p y ta n ie ,  i sądzona:
1) Z e  p o w o d y  do w ydanego  prze® 

M ocarstw a pod d. 13 Marca r. b. o ś w ia d ­
czenia,  tak sa sprawredliwe i stanowiące,  
iż żadne z so f ism ow ,  ktćremi u s i łc w ą n o  
zbić to oświadczeni^ nie potrafią ich osła­

bić *
2) Ze te pobudki do dnia dzifieyszer 

go w  zupełne y zostaią m o c y ,  g d y ż  zaszłe 
po d f 13 Marca o d m ia n y ,  niezmiepiły  
by^naymnie położenia Bonapartege i Fj?an- 
c y i względem Mocarstw >

3) Zę ofiarowane zatwierdzenie tra­
ktatu Paryzkiego , nie może w  ż a d n y m  
w z g l ę d z i e '  odmienić postanowień M o ­
carstw. '

Kpmroissva mniema zatem , ifeoiie ma 
potrzeby w y d a n ia  now ego oświadczenia.

Pełnomocnicy M o carstw ,  które pod­
pisany traktat P ą r y z k i , i które są za  u* 
skułecznienie iego ę d pow iedz ialnemi Mo< 
c a r s t w o m f która £0 niego p rzy s tą p i ły ,

sie zdradzieckiego pokoiu, króry szkodliwszym by t  dlV Fnrąpy,. nizelp same w o^ny . Takim spo* 
sobera opanował Piemont. Parmę, G enuę , L u k ę ,  p a ń s t w o  R z y tó k ie ,  Hollandy^ i kraie s k ła d a '  
iace woyskow^ dywizy^. W  cr#si* takie pokoiu obrócił swoie zamachy przeciw Portugalii
i Hiszpanii. M niem ał,  i i  potrafi zdobyć te kraie podstępem i Śmiałością; lecz patryotyzm i ener­
gii ł lu d ó w  półwyspu Wprowadziły w  krwawa w oyoe ,  k tó ra  by ła  początkiem iego u p a d k i  » 
ocalenia Europy,
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roztoczyw szy  i  z a tw ie r d z iw sz y  p o w y ż s z e  
sdaais sprawy ? postanowili udzielić pet- 

rwomocnikom innych: Mocarstw protokol 
dzisieyszy, i  wyciąg z niego- publicznie 
feazać ogłosić,

( Podpisy ftastępnif porządkiem abe­
cadła podług onginałii Francuz kiego. >

Auftrya  t X ż e  Metternieh. B aron  W es-
senberg.

H iszpanii a i G o me z Labrador.
W tancyai Xźe Talleyrand.  X że  D al-  

berg. Hr. A łe x .  Noailles.
W . Brytamta ; Clancarty* C a th ca rt

Stewart.
TortugaUia: Hr. Palmella. Saldanha*

L ob er.
t r o p y :  X źe  Hardenberg, B a ron  Hum­

boldt.
: Kr* Rasumowsfci. Hrt. S ta c -

kelberg. Hr. Ne*$cl rG(te"
S zw tcy a : Hr. LoeyenhieTm.
Fodpfoani pełnomocnicy p o c b w a la ią c  

W eaTośct z a w a r t e  zasady w ninieyszym 
w y c i ą g u  z protokółu , podpisaliśmy go. W 
Tl iedniu ó. r2* M a ia  i g i  5.

Bawary a ‘ Hr. Re hberg.
D a n iia : Hr. Bernstorff. J. Bernstorff. 
łłano** er CHr. Munster. Hr. Bardenhrerg. 
tfaterfatsch : Bar. Spaen. Bar. Gagcrn. 

Sfrrdyniia: Marg. Sfc. Mar san. Hr* Rossi. 
S a x o m ia : Hr. Schullenburg. 
ftfjre Sygyte:  K o m an d o r  Ruffa.
W irum berg : Hr. Wmtzingerode.  B a ro n

Lin den*.

D z i s i e y s z a  gazeta D w o rsk a  zaw iera  
po d  napisem z Niemiec :

CHOwha kwatera Ces. Austryackich  
w o y s k  nad Renem zn ayd uie  się teraz  w  
Heilbronn , gdzie d. t ó  Mai a przy  b y ł  Feld­
m arszałek  Xż« Schwarzcntrerg. P a w n i e y  
nie c e p r z y  b y ł y  ta m  także  polow.e tabory, ,  
konie  i  g w a r d y c  N. Cesarza  AusUjyackje- 
£0. Dęugi korpus A u s t r i a c k ie g o  w o y s k a  
p o d  r o z k a z a m i  Jenerała jazdy  y Xcia Ho- 

JtaM olle i i**  sta głó w n ą kwaterę w S t o c -

4  . ¥fcacft. '
W z d ł u ż  ca łeg o  Renu zachodzą  nay-  

i y w s z e  poruszenia w o y s k o w e .  A r c y .  JCże 
Karot przyiechał  d. 12 M a ia  d o  Frankfor- 
tu. K ró lew icz  Następca W irtem bctsk i  O- 
bieefrawszy s w o y  korpus w o y s k a , p r z y ­
b y ł  d. g  do Karlsruhe r a raaaiutrz pcie-  
chał do Kehl. Feldmar. X że  t y r e d e  po- 
ieeftał cT. 9 do G erm enheim , d la  obeyrze-  

-»ia tamteyszyeh w a r o w n i ,  a d. 10 udał  
się do M oguneyr,  dla  odwiedzenia A r c y
X c ia  Karola.

Z  po w o d u  zaszłego na początku b. n u  
w L e o d y w m  pom iędzy w o y s k a m i  zaburze­
n i a ,  w y sz ła  tam następująca od ezw a:

”  Żołnierze w o y s k a  Saskiego ! O k r o ­
pne z b ro d n iep o k a za ły  się pomiędzy w a m i.  
2  zaufaniem z a ło ż y łe m  pomiędzy w a m i  
główna moią kwaterę, gdy ad zgrai buntow­
ników, którzy  offieerom swoim  posłuszeń­
stwo w y  powiedzieli  ł  od trzech dbi w buncie 
trwali ,  zaboyczo  byłem napadniony.  Ż o łn ie ­
r z e !  bylibyście zhańbieni, w a s z a  narodow a 
chwała zniknęłaby wocza-ch E u r o p y ,g d y b r m  
nie bvł  przym u szony dać w ł  m św iad ec­
t w a ,  że okazaliście  w zgardę  dla zgrai,  która 
przest?piła pierwszą powinność żołnierza ,  
posłuszeństw o w z g lędem swoich, officerow. 
Polegaliście z  zaufaniem, iż uczynię zado- 
syć w aszem u  życzeniu, i uratwię w a s z  ho­
nor stosownie do przepisów w o y s k o w y c h .
Jakoż nie zawiedliście  sie. Już nie ma

-

pułku grenadyerow ; zn iew a żon a  przez 
niego chorągiew spaloną zosta ła ,  a zbrod­
nia  odebrała natychmiast zasłużoną katę* 
Ż o łn ierze!  słuchayeie zawsze głosu w a ­
szych officerow * nie ty lko  są oni p r z e in a ­
czeni do prowadzenia  was na pole s ła w y ,  
ale  nawet iest ich powinnością starać śię t> 
wasze  dobro i utrzym anie  waszey ch w a­
ły .  Nie mogę w a m  lepiey inoiego ukon­
tentowania o-kazać, iak gdy  dla utrzym a­
nia niesplamionego dotąd w aszego imienia, 
karać surow o tych  będę, którzy p o w a ż ą  
się przez zbrodnie kazić chwałę  żołnierza. 
—  VV L e o d y u m  d. 6 Maia 1815.

Blucher,
Pułkownik Pnufci ,  Hr. L c u c e y  r n a­

czelnik głocynego sztabu i dyrektor po Ii cy i  
w o y s k o w e y  w  L e o d w im ,  o ś w ia d c z y ł  pod

a  *  *  / ■  /  #  •  *  1  r

d. 4 M a ia -m ie y sk ie y  g w a r d y i  i mieszkan- 
c o «  ukontentowanie Feldm. Xcia Blucher 
z a  dobre sprawienie sie p o ó c ta i  buntow­
niczego zaburzenia żołnierzy Saskicn.
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Z  Gandawy tf 6
Gazeta tuteysza zawiera następujące 

Oświadczenie.
L u d w ik  z B o źe y  łaski Król Francuzki 

i N aw ary .  Pozdrow ienie  w szystk im  na- 
szem poddanym, Tholna i poważana £ ran- 
c y a  cieszyła  się za naszą starannością p o ­
kotem i przyw róceniem  dobrego m i e n i a , 
gd y  ucieczka Napoleona Bonapartego z 
w y s p y  E lb y  i z iawienie  się iego na ziemi 
Francuzkiey  większą  część w o y s k a  Frań- 
cuzkjego do buntu pobudziły.  U spąrty 
od n iepraw ey  tey siły zaprow adzi ł  na 
mieysce  słusznego p a n o w a n ia  ustaw p r z y ­
w łaszczenie  i tyraniią. Usiłowania i gniew 
naszych p o d d a n y c h ,  powaga ironu i naro­
d o w a  reprezentacya ustąpić musiały  sile 
zbuntow anych ż o łn ie r z y ,  których 2dray- 
c y  i k rz y w o p rz ys ięsc y  na ich czele będą­
c y  f a ł s z y w e m i  nadziejami uwiedli .  G d y  
te zbrodnicze postępy słuszną w Europie 
sprawiły  o b a w ę ,  udały się zatem w drogę 
ogromne w o y s k a  przeciw Francy i i w s z y -  
stkie M o carstw a  w y r z e k ł y  Jzgnętdenie t y ­
rana. N a y p ie rw s z ą  naszą starannością i 
n ąypierw szą  naszą {pow'innością b y ł o ,  u- 
czynić  n a le ż y tą  i  potrzebną różnicę mię­

dzy burzycielami pokoiu i uciśnionym na­
rodem Francuzkim. M o n a r c h o w i e ,  nasi 
Z p r z y m ie r z y ń c y  , wierni zasad o m ,  które- 
mi dotąd się rządzi l i ,  o ś w ia d czy l i ,  iż sza­
n o w a ć  chcą niepodległość Francyi  i zarę­
c z y ć  fcałośf lęy granic. Zapewnili  nas 
n a y u r o c z y ś c i e y , iż nie będą się do w e ­
wnętrznego iey rządu mięszać. Pod temi 
w arunkami nakłonil iśmy się przy i ąć ich 
wspaniałą  pomoc. Nadaremnie usiłuie 
przy właściciel wzniecić  pomiędzy niemi 
niezgodę,  i przez fa łszyw e um iarkowanie  
słuszny ich gniew ukoić. Całe iego ż y c ie  
odięto mu na zaw sze  moc odurzenia dobrą 
sw o ią  wiarą. Z r o z p a c z y ,  źe mu się p o d ­
stęp nie u d a ł ,  chce powtórnie wtrącić na­
ród w  przepaść y osadza wszystkie  urzędy 
zaprzedanęmi w id okom  iego tyranii łudź- 
.mi * urządzą g w a rd y e  n a r o d o w e ,  których 
krew chce w Eezbozney w c y n i e  rozlać? 
znosi n ip o zo r  p o d a t k i , których śuż d a w ­
no nie b y ł o j  zw ołuie  pole M a i o w e ,  dla 
pom n ożen ia  l iczby  współw inow ąyę& w  
swóiego przy w łsączeriia- C hce na nim W 
pcśrod  bagnetów ogłosić kazać ćinieszne 
naśladow anie ow ey koi styti  c y i ,  ^tóra po 
25 letnie ht zaburzeniach p ierw szy  r a z  u-
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gruntowała  na mocnych podstawach w o l ­
ność i szczęście Francyi,  Popełnił  nako- 
niec ze wszystkich  nay  większą przeciw na- 
szem poddanym  zbrodnią,  cbcaę ich od 
ich Monarchy i naszey familia gwałtem 
o d e r w a ć , która od w ie k ó w  nayściśley iest 
z narodem po łączo n a ,  i teraz ona ty lk o  
może p r a w y  rząd ugruntować, wolność lu ­
du i wzaiempe stosunki Francyi  a Europą 
zaręczyć.  W  takich okolicznościach p o ­
legamy z żupę lnem zaufaniem na uczuciach 
naszych p o d d a n y c h ,  którzy postrzedz ko­
niecznie muszą niebezpieczeństwa i  nie­
szczęścia , oa które w y s t a w i a  ich cz łow iek ,  
którego cała E uropa na zemstę publiczną 
skazała. W szystkie  Mocarstwa znaią roz­
porządzenia  Francyi.  Mv zapewnil iśmy 
się oprzyiac ie lsk ich  ich ku nam uczuciach 
i wsparciu.  Francuzi i korzystaycie  z s p o -  
sobow oswobodzenia,  które nastręczają się 
w aszey  o d w a d z e !  Połączcie się z wh- 
szyną Rfólem , w a s z y m  O y c e m ,  obrońcą 
wszystkich  w a sz y c h  p r a w ,  pośpieszcie do  
n i e g o , a ż e b y  .was mógł ratows c i p o ło ­
ż y ć  koniec b u n to w i ,  który g d y b y  dłużey 
p o t r w a ł ,  mógłby wielkie nieszczęście na 
naszą ściągnąć o y c z y z n ę ,  i ażeby  przez  
ukaranie s p ra w c y  tylu  nieszczęść,  p r z y ­
śpieszyć epokę pojednania.  —  Dan w  G an ­
dawie  d; a Maia *8*3'

(Pod.)  Ludw ik.
Gazeta tuteysza zaw iera  oprocz! tego 

odezwę do żołnierzy F r ą n c u z k ic h , w z y ­
w ając  ich aby opuszczali  chorągw ie  przy* 
właściciela , a p r z y b y w a l i  pod chorągwie 
prawego Króla.   W ć z o r a y  p r z y b y ł  tu

I! * % }(
krzykiw aniem  t Niech ży le  K ró l !  Z ap ew *  
oiaią c i i  ż o łn ie r z e ,  j l  większa część ich 
pułku jest skłonna przeyóś do Króla. Offi- 
c e r ,  który wiernych tych  żołnierzy p rzy -  
p r o w a d z i ł ,  mianowany został iaJc m a w ią  
szefem . . .

W  krotce o c z e k iw a n y  tu jest  z W ie ­
dnia X że  Talleyrand.

Pryw atne  doBjesie&ra z Wandei opie* 
w a i ą ,  iż Królewskie w o y s k o  pod Xciem 
Burbon codziennie się tam po w iększa ,  i 
że ca ła  Normandy a  iest za Królem*

- i  ^ t

O J  Mena d. i r  M a ia . 
Kontyniensowe w o y s k a  Niemieckich 

K ró lów  i X ią iąt  , marą bydź iak następn­
ie pom iędzy  trzy  g łów n e w o y s k a  nad Re­
nem podzielone: B & w a r c z y k o w i e , Wir* 
i e m b e r c z y k o w ie ,  ^Radenczykowie i Hessen- 
Lh r im iadtczy  kowie złączą się z w i e l k i e j  
Austryackiem  woy&kiem  pod Xciem Schwa- 
rzenbergiem. W o y s k a  Xiążąt S a sk ic h , 
Hessen - Kasselu , Mekienburskie , Anbalt ,  
Scl iW arzecberga, Reuss L ; p p e ,  & c ,  d z i a ­
łać będą zwoyskjena Pruskierr. pod Xciem 
Blucherem. P o d  rozkazam i X cia  Wellin* 
gtona zostawać będą. Kro.  $askię, H ano­
w e rs k ie ,  B ru u iw ick ie ,  N assau,  Oldenburg 
i A ąze aty ck ie  w o y s k a .

W  M o gu n cyi ,  która ięst mocno ob-_ - *
w a r o w a n a , obrocono w iele kościo łow  na 
m agazyn y .

Kassa w  Frankforcie , z którey p ł a c o ­
na będzie żyw ność  dla  zprzym ierzonegc  
w o y s k a ,  ina iu i  d. 15 mili. z l r . d e  r o z r z ą ­
dzenia. D w o r  Baw arski  zaciąga ao;>rooo 
złr. d la  woienney k assy  w  cyrkule  Isery,

znow u oddział u łan ów  Frąncuzkich z w y -
astc

D O W I E S I  E  N  I A.
T r y p u ą a i  C y w i l n y  p i e r w s z y  Jnstancyi  Oep. Krakowskiego , gdy Uchwałą  B a d y  

f f la y w y ż sz e y  dnia 23 Lutego r. b. Juristitium co do spraw konkujrspwych zniesfOorm 
apstaip. am assa  krfcdalna Pawłąi  G rabow skiego  zachaczoną ęo$t&ła na k o n t i c u ą c y iPro-

‘ii
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> u ,  który z wierzycielami o tw o rzon ym  b y ł ,  d la  odebrania od nich defclaracyL- 

C z y l i  m  planie Distrybucyi  przes la ią ,  lub teź mon^ow jeżel iby jakie na przed  w  ternu 
p lan o w i  podać chcieli  , przeto T ry b p n ą t  C y w  pierwszey tn.st Uep. K ra k o w sk ie g o , p o  
w y s łu ch a n y m  wniosku Urzędu publicznego, w z v w f  nmieyszyro wszystkich y^ję^zyc?cli 
massy kredalney P a w i ą  G ra b o w sk ie g o , aby w  celu ktonty a u a w a p i a ,  i po-
mienionego protokołu na Kom m issyą w  dniu dwud ziestvrn C z e r w c a  r. b. p ^ e d  W j

im m  domu ład z  Vądcrwyęh przy  ulicy Groęlzkiey ppd \L, jp(J stawil idz ią  Gostkowskim 
_*ię. W  K rakow ie  d. i$ Kw ietnia  1315.

Le soussigne a Phonneur de prłwc- 
nir te Public 7 qui P atoujours bten vqh- 
lu honorer de sa tónfiąnce, lors de son 
sejonr en cette V itle  , quau retoar de 
ses voyages, (dans quelques Capitales 
de P Europę , ou LI ie s t  ernprcjst a satis- 

fa ir e  aux V oeu x du Noble Public; et a 
souluęer P humanite souJjFrante ,J q iiil  
yicnł fixer son se/our dans la F ilie de 
Cracovie, et que toujours il meitra la  

jplusgran de Exactitude, d rempłir aupres 
des personnes qui le feraient appeller, 

JLes devofrs de son etat; dans tout ce qui 
coistrne les mąladies dc bouęhey et touts 
les operations.

V oęt troiwe jchez Ud tout es les 
\poudres, et les tinctures pour les D ents  
et les Gencives; et tout es sari es de rc- 
medes pour la Gonservation t t  la fr a i-  
ckeuf de la bouchc, Les pąuvres stront 
traites Gratis.

A D O j L P H  A N G E L ,  D e n k s t i .
M on  adrtfse est rue &t. Florian 

N r  o 50Ó, la seconde M aison apres P ho­
te l dc La Providence.

Lewicki* Sędzia Prezyd*
Badani* $ekrt
N i te y  p o d p is a n y  ma h o n o r  t tw iado * 

m ić  P r z e s w i e i n |  P u b l ic z n o ś ć  , k tóra  n o d  
czas  iego  p o b y t u  w E r a k o w i o *  r a c z y ł a  
u d a r o w a c  g o  s w y m  ł a s k a w y m  z a u f * -  
p i e m  , i i  p o  p o w r o c i e  z s w e y  p o d r o ż y  
l  przedsięwzi^etey d o  r o ż n y c h  znacz niey-  
szych M i a s t  E u r o p y ,  w  k t ó r y c h  z&dc-  
s y ć  cz y n ią c  ż y c z e n i o m  W s p a n i a f e y  p u ­
b l ic z n o ś c i  s t a r a ł  s ir  p r z y n o s ić  j d g e c i e r -  
p i^cey  ludzkości  ) u m y ś l i ł  na n o w o  p o -  
ś w i e c i ć  s w e  u s łu g i  Ł a s k a w e y  P u b l i c z ­
ności  tey  S to l ic y  , i starać sie d o ł o ż y ć  
w s z e l k i e /  u s i ln o ś c i , w o d d an iu  u s f u g  
i iw y ę h  o s o b o m ,  o d  k t ó r y c h  zo&tanie 
w e z w a n y  , w y k o n y w a n e  ia k  n s y ś c i i l i e y  

p r z y w i ą z a n e  d o  s w e g o  stanu p o w i n n o ­
ś c i ,  co  sie d p ty c ze  c h o r ó b  ust i z e b o w  
i  w s z e l k i c h  c p ę r a c y y .

P o s t a ć  o r a z  m o ż n a  u n iż e y  p o d p i ­
s a n e g o  w s z e lk ic h  p r o s z k o w  i T ynfetuc  
na  z ę b y  i d z i a d a ,  o r a z  w s z e lk ic h  ś r o d ­
k ó w  d o  z a c h o w a n i a  c^erstwości  m su

A D  O L F  A N G E L  9 Dentysta.
P o m i e s z k a n i e  m e ie  i e s t  p r z y  u l i c y  

JT lo ry a ó sk ie y  N r o  500 J drugi d o m  ó d  
O b e r ż y  J P .  S z y d ł f r w s k i e g o .

G d y  plan D ystrybucyi  w  Massie Kredaliiey Jana Szlaw^kfćgd p rze z  Urr F u r a t e r ą  
tey Massy w Kancelaryi  Ur. Podpisarza W ydziału  tL z łożonym  z o s ta ł ,  który każdego
czasu przeyżrzeć  iest w o i i : o , przeto T iy b u n a ł  C y w i l n y  1. Inst. Hep. Krak. po w y s ł u ­
chaniu wniosku Urzędu publicznego , w z y  w a  w szystk ich  WierzycieU lvląss  ̂ Kredalnev 
Japa Ś z law skieg o , airy w dniu 15 C z e tw c a  iSt,5 ‘ r. o godzinie 4 popoludalu ba Kopt- 
/nissyą przed W. Gostkowskim  ^Sędzią odby w a ć  się giąTaCą w  Pom u Wład2 5ą4®wych 
przy  ulicy Grodzkiey pod jL, 106 sy tu o w a n vm  stawili  się» i oświadczenia  s w 0^  p o d a ­
li',  czy l i  płan Dystrybucyi  p r z y y m u ią ,  lub też monita] sw oie  p r z e c iw k o  teinu plaocyri  

chcą. r -  W  Krakowie  a. u  JMaia 18^5.
A r n i k i «Sędzia ietzy J u ią cy  Badem  Sekrstaft,



y  516 )(
Podinspektor Debr i L asów  N a ro d o w y c h  Okręgu S zyd łow sk ieg o ,  w  r t p s f t a n ie B *  

tach Krakow skim  i Radom skim, upow ażniony Reskryptami W y s o k i e y  DyrekCyi l>ne_ 
rałney Dóbr i L a s ó w  N arodow ych dd. 17 Kwietnia i 10 Maia r. b. Nro 230 i 1
r l l l ł ] ł / * v h a u  r n r i a i a  i«n'n rlnm ne/«i  1 .  ^ * U nr . V t n r l ł i r V  W  R i O T i i

Jene- 
30 do

zowskim , m ię- 
w ołanie  stanowi się 

Sum m a —  —  —  —  * —  złp.  2252 —  7 i  8r-
b) W o y t o j t w a  Bendechow w  Pow iec ie  Sandomirskim —  1701 —  15 i  —

Każdy chęć l icy tow an ia  maiąęy zechce się w  dniu i mieyscu w j ż e y  w y ra / o n e m  
ftnayriować, będąc zaopatrzony- w Ą.ta część Sum my dopiero w ym ienioney tytułem V a -  
di i ,  p r e d  zaczęciem l icy tacy i  deponować się z w y k łe y .  —  Warunki wiadome K ontrak­
t u ,  iako też W y c h ą  I n t r a t y , każdego czasu w  biorze Podinspektora p r z e y ź r ia n e m i  
b y d ź  mogą. — Od ninieyszey licytacyi  w y łą c z a ią  się w sz y s c y  Urzędnicy w  c zy n n e y  
zostający służbie. —  fundu sz  na K^ucya , w p o ło w ie  Sum my z licytacyi  u r ó s łe y , przy  
Wstępie do l icytacyi  winien bydź w skazany * niemniey kw ali ł ikacya  od Urzędu-A d m i-

- -J - - -   * 1 ‘ f - 1 * '  ■' - 1 - ‘ 1 - - —   a ---- - — k  1 a  n ł  A  _

W S t o p n i c y  d. 19 Mai a  18*5. fiogusłaittfkt , tuUinspi

Fort«r i P i w o  Angielskie świeże te- Porter und EngUfih E ter9 fr ifch es f
goroczn e  od nay lepszych P i w o w a r ó w ,  d'esjahriges 9 v.on dr*> bejlen hrc.utrn9 tjl tn
zńayduie się w  ilościach w iększych i mniey- gr*J'jen und kletnen Quantitdtcn zu hiben
szych w  W a rsz a w ie  w Handlu S. G. Schlen- bey ó. G chlenker in 14 otfchau u u f der
kera na Rrakowskiem Przedmieściu na- Kraknuer Vvrt>udt geger/uber den Bernćr
przeciw ko O O .  Bernardynów. ćinern•

4 '

Prezydent Municypalności  Miasta W .  H. K ra kow a podaie do publiczney w ia d o ­
m o ś c i ,  iż oświecenie Latarń publicznych w  Mieście K r a k o w i e  na Miesiące Z i m o w e ,  
od d. 1 Października 18 15 ,  aż  do d. 30 Kwietnia i8>6 przez L ic y ta c y ą  w Bićrach Pre­
zydenta Municy pa ln ości , d. 7 Miesiąca następuisoego Czerw ca od godziny 9 z rana od­
b y w a ć  się maiącą , naymniey żadaiącemu w Arendę w ypu szczone  zostanie,  a chcący 
n ab yć  takow ey  Entrepryzy , Vadium 2000 złp. na ręce hom m issvi  \ icytacyj .ney z ło ­
ż y ć  winięn będzie. O  d a lszych  kon d ycyach  z a s , można w Halkulaturze Mieyskiey  
zaciągnąć wiadomość.  —  W K r a k o w ie  d. 20 Maia 18 .5.

Sarzeckt.
G d y  Uchw ałą  Rady N a y w y żs z e y  temczasowey Xięstwa W a r s z a w s k i e g o  dńia 23 

Lutego b. r. przerwa Sądow nictw a jfurifi;cium  co do .spraw konkursowych uchyloną z o ­
stała , przeto podpisany do spraw massy krydalney T e o d o ra  1 esla ustanowiony kura­
t o r ,  polegaiąc na p o z w ie  sw ym  w  dniu *2̂ c\m Grudnia 181 • roku w y d a n y m ,  którym  
w ie rzyc ie le  massy T e o d o r a  Vt esla do l ikwidowania  pr*w swoich przeciw teyże  ma Wie 
na dzień czternasty Lutego 1812 podprekluzva powołani  zost l i , w z y w a  tychże Wie­
rzycieli  p o w o ł a n y c h ,  a między innemi Magdalenę z Święcickich R o t t e r m o n d o w ą ,  A n ­
toniego S/uvskiego małoletnich z Orszulą z Święcickich Szuvska spłodzonych dzieci , 
O y  ca i Opiekona Franciszka i Macieia K am ińskich,  Samuela Por.cet, tych w szystkich  
z  mieszkania i zam ieszkania niewiadomych , ażeby się na audyeneya Trybunatu  ^Gy- 
wilnego p ierw szey  Inst. Hep. Krak. W ydzia łu  U. dnia 2« C zerw ca  fc.n w cehu l ikw i­
do w a n ia  p r a w  swoich przeciw messie krydalney T e o d o r a  W e s l a  stawili  się,  a to  po-.d 
rigorem p rek lp zy i  #a o iesU w aiących .  l)au w  Krakow ie  d. 12 M a ia  i g t j  toku.

Torosiewict*
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